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— Jutro , z powodu uroczystości Stej B a r b a r y , 
J  kościele P a n n y  M a r j i , na Nowem-Mieście, przypa- 
4 Odpust, który rozpocznie się dzisiejszemi Nieszpo- 
&mi. Sta B a r b a r a  jest Patronką Górników i Ryba- 

£ów, i dzień Jej obchodzonym jes t jako święto w Za
jadach  Górniczych Królestwa. Przy W arszawskim 
K ^ c ie le  P a n n y  M a r j i , jest kaplica Tej Świętej, przy 
torej od wieków istnieje Bractwo Rybaków.

^ — Ju tro  w Kościele Śgo J ó z e f a , Oblubieńca N. 
J4ARJI P a n n y , na Krakowskiem-Przedmieściu, przy
jadą Odpust Śtej B a r b a r y , który odbywać się bę- 
^ ie  z Kazaniami i Processją.— Takiż Odpust przy
j d ą  i w Kościele parafjalnym Stej TRÓJCY, na Solcu.

— Dyrekcja Towarzystwa Wyścigów Konnych
królestwie Dolskiem, ma zaszczy t podać do publi-

^nej wiadomości, iż chcący się ubiegać w 1871 roku 
^ gonitwie przychówku (Produce-Stakes), powinni 
^stosować się do program u tejże gonitwy poniżej 
Umieszczonego i mianowania do tej gonitwy wraz 
4 odpowiednią kwotą pieniędzy nadesłać na ręce Se
kretarza Dyrekcji przed dniem i-go Stycznia 1868 r. 
Nagroda Towarzystwa 500 rs. dla koni w 1868 r. 
* Cesarstwie i Królestwie zrodzonych i wychowanych, 
W s t:  2 stawka 100 rs. przepadku 25 rs. opłacig przy- 
blianowaniu, które się zamyka 31 G rudnia 1867 r. 
135 funt. Drugiemu koniowi 200 rs. Mianuje się 
klacz z jakim  ogierem odchowana i ostatni dzień 
stanówki, nazwa, rodzaj i maść z najdrobniejszemi 
°dmianami źrzebięcia muszą być najpóźniej we 12 
Miesięcy od ostatniej stanówki mianowane. Jeżeli 
takowe mianowanie lub jałowość klaczy w tym cza
sie objawionem nie zostanie, właściciel obowiązany 
°płacić przepadku 25 rs.; za klacze jałowe przepadek 
się zwraca, jeżeli w czas o tem oznajmionem będzie. 
^-W arszawa d. 18/30 Listopada 1867 r .— Prezes, 
Józef Zamoyski.—Sekretarz Adam Mieczyńshi.

— Jenerał-L ejtnant Baumgarten, i Rz: Radca S ta
bu Gudowski, wyjechali do Petersburga.

— W dniu jutrzejszym, t. j. dnia 4go b. m., jako 
W rocznicę imienin ś. p. Barbary z Chylińskich Gró
deckiej, odprawiać się będą w Kościele Śgo A le
xandra, o godzinie lOej z rana, Msze Śte za spokój 
lej duszy, na które pozostali Synowie, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, zapraszają. (17,661)

— Jutro , jako w rocznicę śmierci ś. p. Felixa Wi- 
$znewskiego, Radcy Kollegjalncgo, Radcy Skarbowego, 
Odprawione będzie Nabożeństwo żałobne w Kościele 
ogo Marcina, przy ulicy Piwnej; na które pozostała 
Zona, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

(17,730.)
Za spokój duszy ś. p. Barbary z Prokulich Ja

nowskiej, w dniu  4m b. m., 0 godzinie 10V2 z ran a , od
będzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele p a ra fja l

nym Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, na k tó 
re stroskane żalem Dzieci, zapraszają uprzejm ie po
bożnych. (17,701)

— We czwartek, jako w pierwszą rocznicę śmierci 
ś. p. W ładysława Garbińskiego, odbędzie się w Ko
ściele P r z e m ie n ie n ia  P a ń s k ie g o , przy ulicy Miodo
wej, o godzinie lOej z rana, Nabożeństwo żałobne, 
na k tóre pozostałe Rodzeństwo, Krewnych, Przyja
ciół i Znajomych zmarłego zaprasza. (17,772)

— D. 18 z. m. zm arła ś. p. W eronika z M arkow
skich Pomorska, żona właściciela dóbr Malice Kościel
ne, w Pow: Sandomierskim.

— Pozostałe Córki, Zięć i W nuki po ś. p. Scholasty
ce z Dobrzelewskićh Wojtasiewiczowej, sk ładają po
dziękowanie wszystkim łaskawym osobom, k tóre po- 
pomimo przykrej pory oddały jej w dniu wczorajszym 
ostatnią chrześcijańską przysługę, przeprowadzając 
zwłoki zmarłej z Kościoła Śgo M arcina przy ulicy 
Piwnej, na cm entarz Powązkowski. Wszczególności 
zaś czcigodnemu JX. Gabryelowi Piskorskiemu, K a
płanowi przy Kościele Śgo Józefa, Oblubieńca N. M, P., 
naKrak:-Przed:, exportującemu takowe.

— W Sobotę, o godzinie 6ej po południu, w Ko
ściele Ewangelicko-Augsburgskim, przy ulicy Królew
skiej, pobłogosławiony został związek małżeński, 
przez Jeneralnego Super-Intendenta, JXiędza Pastora 
Ludwig, między Panem Augustem-Juljuszem Fiszer, 
Majstrem K otlarskim , a Panną Em ilją-Pauliną H a rt
mann, córką Fryderyka i Anny z Fróhnerów, m ał
żonków H artm ann, niegdyś tutejszych Fabrykantów  
KotłarsKicn.

— W zeszłą Sobotę, o godzinie 6tej wieczorem, 
w Kościele Ewangelicko-Augsburgskim, przy ulicy 
Królewskiej, pobłogosławiony został związek m ał
żeński przez Jeneralnego Super-Intendent3 , JXiędza 
Pastora Ludwig, między Panem Janem  Heiselbetz, 
Majstrem Stolarskim, a Panią Józefą z Teichenów 
Jung, córką B ernarda i Magdaleny, małżonków 
Teicben. ____

— „Klinika donosi, iż pozostałość po ś. p. Doktorze 
Jabłonowskim, wynosi rs. 11,000, z których po o trą 
ceniu niektórych bezpośrednio mających się wypłacić 
zapisów, pozostałoby około rs. 10,000 na rzecz W arsz 
Tow. Lekarskiego, lecz z tych rs. 4,500 nie ma dosta
tecznego ubezpieczenia; wolą testatora, wszystkie do- 
ehody przypadają nateraz na rzecz dożywotnicy, k tó 
ra  zmarłego w ostatniej pielęgnowała chorobie; p ó 
źniej zaś z owych dochodów Towarzystwo wypłacać 
ma rs. 150 co rok, najbiedniejszemu w Warszawie 
krawcowi; drugie rs. 150 najbiedniejszemu piekarzo
wi; co zaś pozostanie, ma być obrócone na wsparcie 
biednego lekarza kawalera, a w braku takiego, może 
być dane żonatemu, póki się kawaler nie znajdzie.
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— 1 ~  Zdając sprawę z przedstawienia opery „Othel
lo", wyznaliśmy szczerze, iż mimo szacunku dla tej 
kompozycji, nie umiemy się nią zachwycać, tak, jak  
zachwycamy się zawsze utworem tegoż samego 
kompozytora „Cyrulikiem Sewilskim". Przyczyna 
łatw a do zrozumienia; obie te  opery m ają jeden ko
loryt, jeden prawie charakter muzyki, jedną jej silę, 
k tó ra  wybornie odpowiadając lekkiej, wesołej treści 
„Cyrulika", bynajmniej nie stoi na wysokości t r a 
gicznej rzeczy „O thella".—„Cyrulik też Sewilski", ze 
wszystkich tego samego charakteru kompozycji oper 
Rossiniego, je s t i będzie najwyżej cenionym. W i
dzieliśmy go i słyszeli przedstawionym wielekroć 
razy przez różnych artystów, i niewahamy się po
wiedzieć, że komplet wczorajszy, może należy do 
najszczęśliwiej dobranych. Pewno sam autor s łu 
chałby z przyjemnością takiego przedstawienia swo
jego dzieła. Rozyną była Panna Artót. Cóż może
m y powiedzieć więcej? Wszyscy tutejsi lubowniGy 
muzyki, słyszeli już tę artystkę; rozkoszowali się 
tym potokiem pereł i perełeczek, tą  umiejętnością, 
łatwością i uczuciem śpiewu; więc ci, którzy się 
nie pomieścili wczoraj w teatrze, łatwo sobie w yobra
żą jaka  to była „Rozyna".—Dziwiliśmy się tylko, że 
opiekun „Bartolo" (starannie odśpiewany i odegra
ny przez P. Bossi), trzym a jeszcze nauczyciela śpie
wu do swojej pupilki, k tó ra  ani mniej ani więcej, 
tylko cudownie odśpiewała warjacie Rodego, skom 
ponowane na skrzypce! k tóra zakończyła operę m a
zurkiem Cbopin’a, odśpiewanym tak, że chyba duch 
kompozytora uśmiechnął się radośnie z górnych 
sfer, gdzie przecież m usiały dobiegnąć te  urocze 
dźwięki. „Don Bazylego" przedstawił Pan Rota. Była 
to  także osobliwość, bośmy dotąd słyszeli P. Rotę 
w operach serio, a trzebaż mu oddać sprawiedliwość, 
źe z roli „Bazylego" wywiązał się znakomicie; arja 
„L a calunnia" została pod każdym względem wy
bornie obmyślaną i wykonaną. Potężny głos tego 
artysty, dozwolił mu owego crescendo, jakiego ta  
arja  koniecznie wymaga, malując wzrastającą potwarz, 
a  łatwość passażowania, dodała niemałej ozdoby ca
łej roli. Pan Corsi, był niepospolitym „A lm avivą“; 
tru d n a  to partja, cała w koloraturze, z której Pan 
Corsi wywiązał się bardzo zwycięzko; ostatni duet 
z „Rozyną" był jakby koroną roli, k tó rą  artysta 
odśpiewał z umiejętnością i wdziękiem. O Panu 
Bossi, wspominaliśmy wyżej, odegrał on i swoim 
pięknym głosem odśpiewał „Bartola" bez zarzutu. 
Co do ro li  tytułowej, k tórą  przedstawił P. Moragas, 
musimy wyznać otwarcie, źe nie dzielimy wczoraj
szej obojętności dla niej słuchaczy; P. Moragas ja k 
kolwiek nie silnym obdarzony głosem, odśpiewał 
p artję  F igara i um iejętnie i starannie; każde reci- 
tativo, wypowiedziane było ze zrozumieniem, uczu
ciem, a często z porywającym wdziękiem; arja i oba 
dueta, jak  również tercet ostatniego aktu, wypra
cowane i wykonane starannie. Panna Rybicka z m a
leńkiej roli starej Ochmistrzyni, wywiązała się b a r 
dzo dobrze. Całość, pod dyrekcją J. Quattriniego, 
szła z wielkiem życiem i bardzo gładko, za co 
i orkiestrze należy słuszna pochwała.

, ~  Panna Dezyderja Artót, znakom ita śpiewaczka 
o eeme występująca w operze Włoskiej w Warszawie,

je s t rodem Francuzka. Ojciec jej jest Profesorek 
w Konserwatorium muzycznem w Bruxelli; znany zaś 
u nas z koncertów, słynny skrzypek, jest jej stryjek1

— Dziś w Teatrze Rozmaitości, pierwszy razkom e' 
dja w lm  akcje Oktawjusza Feuillet, z francuzkieg3 
tłum aczona, p. n. „Skrupuł Sumienia."

— A — Niezbyt jeszcze dawno, gdy sobie ktoś 
przywiózł portre t fotografowany w Paryżu, B.erlinie 
lub Wiedniu, znajomi skupiali się z ciekawością okol3 
tej pięknej fotografji i nie mogli wydziwić jej czysto- 
ści i dokładnemu wykończeniu. Dziś, postać rzecz? 
zupełnie się zmieniła; nasi P P .fotografowie pracować 
zgodną pochwały wytrwałością, jeździli nieraz na dh>' 
gą naukę do zagranicznych kolegów, i wyrobili si? 
tak, że teraz jak  najśmielej mogą iść z niemi o lepsz3 
Dzisiaj, sumiennie powiedzieć możemy, że zwiedzaj?* 
zagranicą najpierwsze pracownie fotograficzne, 
tylko nie mieliśmy powodu dziwić się, ale nawet przy
pominając sobie i porównywając tego rodzaju portre
ty z wykonywanemi u nas, niejedna z fotografji za
granicznych wydała nam się o wiele niższą. Do naj' 
pierwszych firm fotografi Warszawskich, należy be* 
zaprzeczenia zakład Pana Jana  Mieczkowskiego. Pa
trzeliśmy jak  zakład ten stopniowo się doskonal^ 
i stopniowo się rozwijał. Pan Mieczkowski, zd3' 
byty sumienną pracą grosz, obracał ciągle na c3" 
raz znaczniejsze rozszerzenie swojej pracowni, o3 
coraz lepsze apparaty i przyrządy; sam długi cza* 
kształcił się za granicą, dobierał sobie coraz zdol
niejszych współpracowników, przebudowywał praco- 
wnię, wprowadzał ulepszenia, aż nareszcie doprowa 
dził ją do stopnia dozwalającego wytrzymać DOrÓWD3 
nie zmajpierwszemi pracowniami Paryzkiemi. Fot®' 
grafje też wychodzące z tej pracowni, zdobyły sobi® 
słuszne uznanie pierwszeństwa. Najwymowniejsze^ 
poparciem tej o p in jijest urządzona przed kilku dni3! 
mi wystawa fotografji P. Mieczkowskiego, w jedno) 
z sal Resursy Obywatelskiej. Mnóstwo ciekawych, 3" 
gląda tam zbiór, składający się w połowie z fo to g ra f  
k tóre  były umieszczone na Wystawie Paryzkiej, 3 
w połowie ze znajdujących się w pracowni, lub świe
żo wykończonych. P. Mieczkowski urządził tę wysta- 
wę w ciągu kilku dni; nie potrzebował fotografow i 
portretów  umyślnie, lecz brał co było gotowego, do
wodząc tem, że u niego wszystkie fotografje z jedna
kową wykonywane starannością. Największą uwa|$ 
zwracają tam  portrety niezwykłej wielkości, w całko
witych postaciach, na czarnem tle. Ich plastyczność 
miękkość i piękność tonu, jako i czystość wykonani3’ 
są rzeczywiście uderzające. Wydają się one tak, jal* 
gdyby na niepatrzano przezszkła stereoskopu. Próc3 
tego, wszystkie portrety znajdujące się na tej wysta
wie, mają jeszcze jednę a bardzo ważną zaletę, to jesj * 
swobodę i rozmaitość poz. Zdaje się, że to zależy o1* 
dwóch rzeczy; od dobrze urządzonych pracowni i ob
darzonych poczuciem artystyczDem pracowników. 
widać tam  ani jednego portretu stojącego lub siedź?' 
cego z postacią sztywną, wymuszoną; zauważaliśmy 
nawet portret, wykonany zapewne na studjum  do 
brązu Śtej Magdaleny, którego cały układ i oświetla
nie, są rzeczywiście artystyczne. Co do małych foto' 
grafji w formie k a rt wizytowych, jest ich tam obfito=c
i rozmaitość zdolna zaspokoić najtrudniejsze wym3
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gania. Wszystkie wykończone starannie, na ciemnych 
lub jasnych tłach, niektóre piękuie i umiejętnie wy- 
kolorowane i na wykwintnych winietach naklejone. 
W zakładzie P. Mieczkowskiego, można także widzieć 
większe i mniejsze kopje obrazów najcelniejszych na
szych i zagranicznych malarzy, z wielką wykonane 
dokładnością. Słowem, ktobądź obejrzy pomienioną 
Wystawę, będzie miał najlepszą sposobność przekonać 
się, że reputacja jaką  zakład fotograficzny P. Miecz
kowskiego może się pochlubić, jest prawdziwem odda
niem sprawiedliwości zasłudze. Wypada nam także 
nadmienić, że osoby zwiedzające tę wystawę, wrzuca
ją  tylko co łaska do puszki dla biednych; każda zaś 
z osób, której fotografja została tam pomieszczoną, 
może nabyć jej kopję za połowę zwyczajnej ceny, 
z czego dochód jest również przeznaczonym dla bie
dnych zostających pod opieką Warszawskiego Towa
rzystwa Dobroczynności.

— Z powodu tak  licznie odwiedzanej Wystawy 
Fotograficznej P. Jana Mieczkowskiego, dla Publi
czności tutejszej w Resursie Obywatelskiej urządzo 
nej, chcąc przyjść jeszcze z większą pomocą dla 
biednych, Komitet tejże Resursy dozwolił łaskawie 
przedłużyć tęż Wystawę w swej sali do dnia 7 b. m. 
Osoby więc, które dotąd tej nie zwiedziły, dopełnić 
to w tym czasie mogą.

— Ód dnia dzisiejszego, codziennie będzie gry
wał koncerta na gitarze 10-cio-letni Wł: Rozbickj 
w Sali po Alkazarze Francuzkim, przy ulicy K ró
lewskiej, w domu P. Grodzickiego, a we Środę na 
zakończenie Koncertu, zagrany będzie Krakowiak 
z W arjacjami na dwie gitary, we Czwartek zaś za- 
ćpiewa Soter Rozbicki Śpiew o jarm arku  w Łow i
czu, a w Piątek zakończy Sylfida, Polka-iMazurka, na 
dwie gitary. Początek o godzinie 7ej wieczorem — 
Cena krzeseł kop: 3 0 .-B ile ty  familijne i dla dzieci 
po kop 15 .—Afiszów nie będzie.

— Proszeni jesteśmy przez właściciela jedno-kon- 
nych karetek kursujących po mieście o zawiadomie
nie Szanownej Publiczności, iż dnia 4 b.m., wszystkie 
karetk i opatrzone zostaną w taxy, w środku każdej 
umieszczone, i że w dniach cięższej drogi, takowe 
Kursować będą w parę koni zaprzężone, co jednakże
tu-tv tP,m. nie uW‘! kszy cea zwyczajnych. Właściciel 
S n n J  - uprasza’ aby Szanowna Publi-
raezvła w °.*Jmmel8zem nadużyciu powożących,
raczyła tak  w interesie swoim, jak i oeółu składać
zażalenia Władzy Policyjnej. 8 ’ sRładac

Duia n'7g? Z‘ m ' Z r? Da’ ° g ° dzinie 5ej, jak nam ’ 
donoSZą z Krakowa, wybuchł w przyległym Bielsku

gdzie wojska na ląd wysadzone będą. Pomiędzy ar- 
mją i brzegami, mają być urządzone kolumny rucho
me. Dla kommunikacji pocztowych ma krążyć od
dzielny parostatek pomiędzy Massowach i Adewen, a 
poczta połowa przewozić będzie dalej listy do obozu.

FRANCJA. Paryż, 28 L i s t o p Od chwili ogłosze
nia iż Garibaldi z powodu słabości zdrowia uwol
nionym został, zauważono żywą wymianę depesz po
między Gabinetami Paryzkim i Florenckim. Słychać, 
że Rząd Francuzki upatruje w tem prawdopodobień
stwo nowego wybuchu rewolucyjnego w Państwie Ko- 
scielnem, ja k  skoro ztam tąd wyjdą wojska Francuz- 
kie, i dla tego zamierza przedłużyć okkupację przy
najm niej dopóty, dopóki Rząd Piusa IX nie będzie 
oddany pod opiekę i odpowiedzialność Rządów Eu- 
ropejskich, w skutku uchwały konferencji. Z drugiej 
strony znowu Rząd Włoski upatryw ał w takiem  po
stanowieniu okkupację bez końca, i oświadczył, że 
uczucie narodowe objawia się w tym względzie tak  
silnie, iż nie mógłby w obec podobnego położenia 
rzeczy brać udział w konferencji.—Z Hiszpanji piszą 
iż na balu danym przez H rabinę Montijo w Madry-
?!TAaW dl Bń Ś “*en-in , Cesarzowcj, znajdowało się do 
1400 o s ó b .-  Potwierdza się wiadomość, iż pomiędzy 
Ministrami a Członkami Komissji roztrząsającej pro’- 
jek t reformy armji, panuje znaczna różnica zdań —

Ą ”  ‘a S T  "  X'68“aMOrD)’ T h " dE .n
NIEMCY. Monachium, 28 Listop. — „Śud Presse" 

na zasadzie doniesień z Paryża twierdzi, że program  
konferencji będzie zredagowany w formie żądań Wło
skich, zatwierdzonych przez F ra u c ję .-P a p ie ż  zacho
wać ma zwierzchnictwo nad Państw em  Kościelnem 
a Kzymiame będą używali praw obywateli Włoskich i

W ŁÓ cH Y tT nyCh- 'l0J ’a,rlarnentu florenckiego.WŁOCHY. Florencja, 30 Listop. — „M ovimento!-
utrzym uje że wnosząc z słów Jenerała  L a m am o ra
cała kw estja Rzymska obraca się około przymiera 
którego Francja domaga się od Włoch w razie DP 
wnych ewentualności. Nagrodą podpisania tego prze
mierza byłby Rzyim (Sch) Z t^  1 ^

ogień w wybudowanej przed kilku laty znacznej przę- 
azalm  Magazyny i zabudowania mieszkalne zgo- 
rzaiy do szczętu, sama zaś fabryka została prawie 
nietkniętą. Szkoda jest wielką; fabryka ta położona 
Uz przy kolei żelaznej, jest własnością P. Neumana.

Wiadomości Zagraniczne.
d z k w ^ n ^ h ' Lond-'Pl- 28 Listopada. — W obec spo- 
sie uczuć ^  wojennych w Abisynji dała 
graficznej z te n tagl!łCa Potrzeba kommunikacji tele-

do Souakin. p o E y f !  l i ”'® ?lPSk," ii pmączyc z Massowah, lub z punktem

Ostatnie Wiadomości.
Dnia 30go z. m. miało się odbyć zebranie Deputo

wanych oppozycyjnych u P. Thiers, dla porozumienia 
się nad postępowaniem, jakiego się trzymać nale

? < E  C Ł CtazCehm.P0UtyCZnych - P - ie d z ia n y c h  

W iedeńska Izba Panów roztrząsa projekt konsty
tucji i przyjęła juz dziesięć początkowych paragrafów 
prawie bez dyskussji. -  Dzienniki Czeskie domagają 
Się Sejmu, oraz autonomji dla Czech, Morawji i SzląŹ 
ka. Słychać,iż Baiou Gablenz ma zostać Ministrem 
wojny w Austrji. “

Król i Królowa Greccy _ przybyli do Aten 25go 
,.Siidd. Presae głosi, iż Francja podała p ro 

jek t deklaracji Wielkich Mocarstw, czyniącej Serbie 
odpowiedzialną za następstw a zbrojnego wystąpienia

(Ind. Belge).
Depesze Telegraficzne.

Paryż, 3 Grudnia.— Przy rozprawach C iała Pra 
wodawczego, P. Favre rozwija interpelacją w kwe-
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stji Rzymskiej. P. Favre nie przypuszcza, aby Rząd 
zmuszony był do uważania się zobowiązanym kon
wencją Wrześniową, po tylolicznych naruszeniach 
traktatu, jprzyjętych bez protestaęji. Poczytuje on 
konferencję za mrzonkę, a jeśli takowa zbierze się, 
to następstwem jej będzie tylko odmowa ze strony 
Papieża.

Fraszka. — „Co to jest okulista*, zapytano malca. 
—„Jest to człowiek co w okularach chodzi", odpowie- 
dział zagadniony.__________

~ DONIESIENIA..
Osoba m ająca upow ażnienie

do przygotow yw ania dzieci z przedm iotów  szkolnych, tudzież 
s  ję zy k a  Francuzkiego , N iem ieckiego i Ruskiego, udziela 
ty ch że  po  3 rs: m iesięcznie. Dowiedzieć się  m ożna przy  ro 
gu  ulic Nowogrodzkiej i M arszałkow skiej, N r 1618 l i te ra k ,  
N r  18 m ieszkania. ( i 6,627)

Nadzorca Cukrowni,
36 la t  m ający, k tó ry  ze wszystkiem i szczegółami, tyczące- 
m i s ię fab ry k ac ji cukru , kom pletnie je s t  obznajm iony, o ra z i 
z  prow adzeniem  całej fabryki, p o trzebu je  ja k  najprędszego 
pom ieszcaenia. A dresa  u p rasza  się do nadzorcy P. S im rotta  
w H eidersdorfie , w Szlązku P rusk im . (15, 785) s s s j s s s s s s s s s s s w 0 -----------

,  ____  S KŁ AD MĄKI  „  s
|  z M łyna A m erykańskiego I
S  ( H o e h m u h l e ) e r ) ,  Ś
8 |
g  O tworzony zo sta ł w d o m u 'N ro  599 c, (dawniej H o te lg  
S W ileń sk i), przy ulicy T łom ackie; poleca Szanownej Pu-fij 
Sb liczności M ąkę swą od najw yższych do najniższych g a -§  
S tu n k ó w ; do wszelkich wyrobów C ukierniczych, P ie k a r -g  
g sk ic h  i Kuchni p rzydatną, po cenach um iarkow anych.—§  
S M ły n  R zerzuśn ia  kupuję  pszenicę wyłącznie Proszowską. 
S n ieu stęp u jącą  znanej Sandom ierce, d la tego wyrób swój 
g S zanow nej Publiczności polecić może.
§  (17,585.) W E I S S M A W .

N astępujące P Ł A C E ,  przy Alei Jerozolim skiej, n ap rze 
ciw kolei żelaznej W arszaw sko W iedeńskiej w blizkości 
S k ł a d ó w  B a n k u  P o l s k i e g o  położone, w T ry b u n a
le  Cywilnym w W arszaw ie, W ydziale I, dn ia  7 (19) G ru 
d n ia  1867 r., o godzinie 10 z ran a , w 5ciu oddziałach  przez 
publiczną licy tację  sprzedane zostaną, mianowicie:

Oddział I  plac pod N r 1582E/X.
„ I I  „ 1582E/X IV
„ I I I  „ 1582E /X X III
„ IV  „ 1582E/X X V I
„ V „ 1582E/X X X I

L icy tac ja  zacznie się każdego po szczególe placu od 2/ 3 
części wynalezionego przez rew izją biegłych szacunku, m ia
nowicie:

Ieo P lacu  od rs: 1733 kop: 662/3; 
l ig o  „ 1711 „ 40% ;
IllgO „ 1439 „ 34’%;
IVgo „ 1559 „ 70;

v Vgo „ 1354 „ 2% .
W arunk i sprzedaży, są do p rzejrzen ia  u P isa rza  T rybu- 

n ału  W ydziału  Igo i u  podpisanego.— Skibiński, M ece
nas, ulica S enatorska, N r 47 lc , obok S tarej R esursy.

(D. W.)

RYBA MORSKA, CABILLON,
m arynowany w soli, k tó ry  po wymoczeniu da się użyć w ró- 
^ny sposób^ nadszedł do H andlu  Aut: Stępkowskie

Salopka rypsow a,
w ełniana, czarna, watowana, z podszew ką fianelkow ą i k o ł
n ierzem  futrzanym , na P an ienkę  od la t 9 do 12 , j e s t  do 
sprzedan ia  za  rs: 8. W iadom ość przy ulicy Podw al, pod 
Nrem .498, na  dole w m ieszkaniu p o d N re m s . (17,663)

w MASŁO.
W  mieście W łocław sku, w C ukierni W ilhelm a Gier, w ryn

k u  starym  położonej, dostać m ożna w każdym  czasie m a 
s ł a  w najlepszym  gatunku , na  funty  lub pudy, po cenach 
um iarkow anych. (17,706)

O S T R Y G I
[HOLSZTYŃSKIE z FLENSBURGA 

i OSTRYGI OSTENDZKIE,
codzieńśw ieże w H andlu  A* Stępkow skiego (14 ,4 44 )

i  K U K  l l  l K M i l -------------
Dziś: Bursze — Verbum nobile.—Tańce Perskie.— 

Jutro: 11 Barbiere d i Seniglia, przez artystów W ło
skich. Abonament B. Nr 6.

TEATR ROZMAITOŚCI
Dziś: Skrupuł sumienia (lszy  raz).— Cicha woda.— 

Listy Larkmsa.—Jutro: Skrupuł sumienia. — On bę
dzie moim.—Kapelusz Zegarmistrza.

N a N alewkach: W Y e l k . a  W y s t a n a  tysiąca fo togra
ficznych widoków na jedw abiu  i k ry sz ta le  Ludw. Y eltee 
z F rancji, ośw ietlona 100 św iatłam i gazowemi. O tw arcie od 
godz. 10 rano do 10 w w ieczór. Cena wejścia od osoby kop: 
30. Dzieci p łacą  połowę. A bonam ent m iesięczny od osoby 
R s. l .  Dzieci kop: 50.

Dziś i codziennie p rzedstaw ienie H u m o r y s t y c z n a  
nowo przybyłego T ow arzystw a Śpiewaków N iem ieckich, 
k J w S 6 Is tn ie jący m  w Zajeździe Kielca, p rzy  ulicy 
K ró lew sk ie j. P o c z ą te k  o g o d z in ie  6 ./ , w ieczorem . (17 601)

Y IE Y A Ż E R JA  n a  UTalew 
kaefa , o tw arta  dziś i codzień od go 
dżiny 9 z ra n a  do 8 wieczorem; k a r 
m ienie zw ierząt, isze  o godzinie 4Q 
popołudniu  i o godzinie 7 wieczo 

s rem. (17,190)

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
D nia 3 G rudnia 1S67 r.

Monety i Papiery:
P ó ł im perjały  rosyjskie rs. 5 k. 9 8 . 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 42. 
Obligi skarbow e l oo rs., (oprócz kup:) 
L isty  zast: 3 okresu, I. s . za  rs. i oo, 
L isty  zast: 3 okresu, II. s ,  za rs. 100 , 
L isty  likw idacjne za rs. loo  . . 
Nowa Ros. pożyczka prem: z r. 1865,

u )i „  Z r. 1866
B ilety B anku Cesarstw a z r. i 860 , 
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za  szt:; 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej W arsz-.-Teres:, 
Akcje Fabryczno-L odzkie  . . .

Ż ądano . 1  P łacono

Ruble i K opiejki sr.
— ___ ___ ___ _
78 85 78 25
68 92 68 58
5 ł 67 57 33

118 — 117 —

111 — 110 25
77 75 — —

— — — —

53 83 53 33
— — — —

81 — 80 —

79 — — —

W artość  kuponu bież:od L istów  zas: od rs . lo o ,r s .—k, 178’/V 
Od Listów  likw idacyjnych k. 3 y 3

Ceny Targowe W arszawskie.—D. 2 Grudni*1 
płacono: Z a korzec pszenicy od rs: 8 k: 92 do rs: 10 kop' 
5; ży ta od rs: 6 kop: 97 do rs: 7 kop: 12; owsa od rs. ? 
kop: 77 do rs: 2 kop: 92; gryki od rs: 4 kop: 65 do rs: i 
k: — karto fli od rs: 2 k: 25 do rs: 2 k. 40.

Okowity płacono dnia 2go G rudnia  za  w iadro o&t l ' 
4 k: 3 4 do r s : 4 k : 3 7 ; z a  garniec o d rs :  l k : 4 1  d o rs : l k: 42-

■V D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem  C enzury  Rządow ej, — R ed ak to r S. B o g u sła w sk i.


